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Wybory.
Nowa ustawa o Kasach chorych 

'obejmuje w stosunku do dawnej nie­
mal wszystkich pracujących, nakłada­
jąc n* n iob.i na pracodawców duże 
obowiązki. A by wprost olbrzymie cię­
żary, -  tem samem z n a c z n e  z b i e ­
r a n e  f u n d u s z e  p o s ł u ż y ć  m o ­
g ł y  c e l o m  w ł a ś c i w y m  rato­
wania zdrowia pracujących i ich ro­
dzin i aby fundJ9ze te przezornie I 
umiejętnie były użyte, winno sic to za­
bezpieczyć przeć wybór odpowiednich 
osób do Po t . Kasy chorych. W  imię 
dobra pracujących, aby fundusze nie 
były użyte do celów stronniczych, lecz 
l o  celów czysto społecznycrt ratowania 
Zdrowia, Komitet, złożony ze w s z y s t ­
k i c h  grup społecznych naszego mia- 
*ta na swych zebraniach ułożył listę 
kandydatów, złożouą z osób, które 
swoją dotychczasową działalnością, po­
czuciem obowiązków i poważną radą 
dają rękojmię, że sprawą odpowiednio
pokierują.

Lista, którą mają oddać u b e z ­
p i e c z e n i ,  jest zaopatrzona Nr. I., 
— którą zaś od.ifcć mają głosujący 
pracodawcy, ma Nr. 3.

W ybory d e l e g Jtów odbydąsię w nio- 
dzielę dnia 24 lipca br. od godz. 8 
rano do 8 wieczór: w Magistracie dla 
grupy ubezpieczonych, a dla grapy pra­
codawców w lokalu Kasy chorych ul.
Bernardyńska I piętro. Każdy wy­
borca otrzymuje w lokalu wyborczym 
kop rtę, opatrzona pieczęcią Kasy, do 
której wkłada listo —  opatrzoną Kr. 
1, jeśli jest ubezpieczonym, a Nr. 3, 
je ś li jest pracodawcą. Każda lista 

* prócz  numeru powinna zawierać tak­
i e  nazwisko pierwszego kandydata 
x  tej listy. Pracodawcy otrzymają ty­

le kopert, do ilu głosów mają prawo. 
Zatrudnianie każdych 10 prasują tyoh 
daje pracodawcy prawo i  giosa; ale i 
każia rozpoczęta dzi^ńątka daje ró w- 
niez prawo 1 głosu.

D i jak najliczniejszego i solidar­
nego głosowania na wymienione listy 
i do poparma tern samom usilow iń lu­
dzi dobrej woli wzywa: Komitet, repre­
zentujący wszystkie zawody rzemieślni- 
eze i robotnicze, urzędy i instytucje p ry ­
watne.

Dopisek. Nazwiska Komitetu są na 
afiszach.

Lista ubezpieczonych Nr. I
obejmuje następujących kandydatów 
na członków: Iuż. B zański, dyrektor 
„Kuźni jy u; Grzbowieoki, mtyuarz; Iuż. 
Totidera, kier. cegielni miej.; W  dler 
elektro monter; P lsu Assi, urzędnik; 
Grzegorczyk, woźny; Inż. JaśaisTicz, 
urzędnik; Bogucki, urzędnik; H akalla, 
urzędaib: Wawrzaszek, urzędnik; Sty- 
sińska, onjjantka; Dębicki, handlowiec; 
Janicki, urzędnik; Piwnica, egzekutor; 
W ajdowiez, handlowiec; Grabowski, 
ter js.n; Sadlik, kierownik drukarni; 
Garło, ślusarz; Noworol, woźny; Stup- 
nioki, handlowiec; Kurylewicz, ofi- 
cjant; Kudrzański, urzędnik; Rusinek, 
szofer; Wisz, stolarz; Książek, kucharka.

Na zastępców; Inż. Żurowski, dy­
rektor; Kooół, urzędnik ; Mischke, rach­
mistrz; Kłoskowicz, funkc. cegielni; 
Mierzwa, woźny; Kiełbiński, urzędo|k; 
Jabłońska, urzędu. ; S inej ko, dozorca; 
W ojtowicz, handlowiec; Zawodny, pła­
tniczy: Rzeszut, fryzjer; Ni“miee, woź­
ny; Baran, robotnik; Bober, palaoi; 
Rędziniab, sanitarjuss; Ciepńk, robot­
nik; Grabowski, stolarz; Cieśla, murarz;

N e h r i u g ,  o f i c ja n t k a ;  M i e s z k o w s k i ,  u- 
r z e d n i k ;  Pp»1o, k s i ę g a r z ;  9  jkołowski, 
k ' d  i r z ;  K a w a ,  w o ź  l y ;  K o w a l s k a  po nr. 
k a u d l o w a ;  B r z y s z  p U i c z  c e g i e l ń , .

Lista pracodawców Nr. 3 
o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c y c h  k a n d y d a t ó w  
tia członków. S z a y n o w s k i ,  D y r e k t o r
M g fc u : A r  j i s z e w s k i ,  N  i o z .  T o  w . u b e z p . ;  
B . i l  ul a , p i e k a r z ;  K u c h w w k i ,  D p r .  h u r t .  
k u p c ó w ;  S k ó r c z y ń s a i ,  r z e ź n i a ;  D r .  W i -  
l u s ż ,  a d w o k a t ;  I u ż  . S < a y a o k  w ł a ś c i c i e l  
f * b r y k i ;  D r .  K o m o r e k ,  D y r .  o k r ę g u  
s k . ;  P i e c z ą t k o  wski, K . s j e r  k a s y  o s z u a . ;  
C z e r n y ,  w ł a ś c i c i e l  drukarni; K u l i g ,  
s t e l m a c h ;  P . ą t k o w s k i ,  ś lu s a r z ;  M i r e k ,  
k r a w i e c ;  Z g ó r e k ,  właść. d r o g u e r j i ;  O -  
p i o ł a ,  D y r e i s o r  składu.

Ki zastępców: D j b i c k i ,  n o t a r j u s z ;  
Inż. E m i l e w i c z ,  w ł a ś c .  b e t o n i ^ r n i ;  D r  
S o ł t y s i k ,  a d w o k a t . ;  W a l a s ,  Szewo; Ł r v  

b u d z k i ,  m u - a r z ;  Z tu for er , D / r .  Z w i ą z ­
k u  w ł o ś ć . ;  A r s i m . i t ,  w U ś c .  r e s t t u r t o j i ;  
W e n d e k e r ,  s r a  w ie c ;  A  n d c c l j t t i ,  w ł a ś i .  
r e s t a u r a c j i ;  K a r a ś ,  r u s z n i k a r z ;  P r a -  
u e a s b e r g ,  k r a w o z y n i ;  R / b o  w io * ,  k o ­
m i n i a r z ;  S e r w a ,  w ł a ś c .  f i b r y  k i ; B a r o ­
w i e * ,  ś lu s a r z ;  C i c h o  w a , w ł a ś c .  Z a k ł a d a  
f r / z .

Natomiast przeciwne, nam listy te .ją
następują sy ;h kan i /dató w: Lista Nr. 
2 na członków: Hirsz Si mc a, Kas* 
Simon, Gelber Cbaim, Langstein Harsz, 
KesteoLer Leon; na zastępco w Schuee- 
weis, Gottl. *b, i a esteoher, Weiugarten^ 
Billig. L ;sta zaś Nr 4 na członków 
W inzelbcrg, Zweig, Rubeufeld, Spie- 
gel, Koplik H ifael, Israel, Griiiseia; 
na zastępców Grubner, Kesteeher, D a- 
gar, Fruohter, Adler, Kleinhaas, W ei*- 
maun, Grauor; — razem 25 żydów.

C Z A S  O D N O W I Ć  
P R Z E D P Ł A T Ę .
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Refleksje z Walnego 
Zgromadzenia Składnicy.

Z b y t w aim  to plecćwks, r je j za­
łożenie zbyt długo na siebie czekać 
l iz a ło  u rn o  tylu „opiekunów11, jskich 
Ind posiada i zbyt wiele trudu koszto­
w ali, 8by red  je j rozwojem czy upad 
kum  przectodzić do porządku dzien­
nego.

D o roi u 1920, dopóki nie ▼ m ie­
szały się do niej nieodpowiedzialne 
czynniki, można skonstatować wzrost 
je j stały i niezwykle szybki.

Tempo rozwoju SŁhdnity zmalało 
n ieco cd ptm ięttej mowy posła Śmigla 
na zeszłorocznem "Walmm jej Zgro­
madzeniu, na 1 tóiem wbrew p.ew orie, 
a  ku szhad/ie tej instytucji twierdził, 
i e  Saładnicy g\,<i ruina.

Skutek takiej mowy był naiych 
miastowy. Któż bowiem udzieli kredy­
tu, lub kto się wpisze ua członka in- 
atytucji takiej rzekomo chylącej się 
ku ruinie ? Czy po to, aby ttrseił 
■woje pieniądze? Za tę mowę cbyba 
żydzi obdtrzą kiedyś posła Szu igla 
najwyższym swoim ord<-rem. Od tego 
bowiem czasu ustały wpisy członków, 
a także kredyt stał się stosunkowo 
akąpszy.

Przyszło nowe Wcina Zgroma­
dzenie.

W  Rzeszowie było i j e s t  Jotąd 
k i l k a n a ś c i e  ż y d o w s k i c h  t o ­
w a r z y s t w ,  które trudnią się poży ­
czaniem pieniędzy ludności wiejskiej, 
która więc z tego powedu na a w nich 
liczne udzie ły

Ci w i d o c z n i e  u d z i a ł o w c y  
mają tam sweje interesa i awoje pie-

Poznaj swój Kraj.
(W IELICZKA).

Ruch turystyczny wzmógł się w o- 
statnieb miesiącach na ziemiach Pol­
ski. D o pewnego stepnia zostały usu­
nięte ogriniczenia i utrudnienia, jtk ie 
piętrzyły się przed uemi w czasach 
zaborczych riądów. Co prawda ani 
drożyzna kolei ani warunki hotelowe 
ozy aprowizacyjne r>ie zachęcają by- 
uajmnirj do wy de lania się poza obręb 
stałego miejsca pobytu, jedna’ : chęć 
poznania nasiy^h włamych skarbów 
natury jest mocniejszą od innych 
względów.

DU l s s  Mi łopolan Kraków i W ie­
liczka są li j  bardziej pociągające i naj­
łatwiej dostępne.

K il!.a słów chcę poświęcić właśnie 
salinom we W.eiii zc . Nic- wiele czasu 
p< święcić się musi, aby poznać te cuda 
natury. Z  Krakowa odchodzi pociąg 
po g< dżinie 14. Na miejscu prawie 
w kiżdy drień (piócz sotc ty) możra 
za sta ć gin  yf wyąiecce h, a przyłączyw­
szy się do k lórejkolwiek, uzyskać kjazd 
windą do ki pi In. W j ciee-zkowoy zw ic- 
dzaią trzy piętra ; pow iót jest ti k obli­
czonym że spokojnie można dojść do
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niądze. I  proszę wskazać bodaj jedne­
go  z prewedyrów piastowych, któryby 
zw ión ł ludowi uwi gę na to, sby 
wzięła udział w walnych zgre mnetoe- 
niacb tych towarzystw. Ani jed< n 
z tych krzykaczy ani jednein słow em 
nie ujął się za tymi wysoki haracz 
płacący mi członkami.

Im tylko cbrzi śeijsńska Składu, ca 
solą w oku. A 1 y ją  znirzczyć, «g  i u ą, 
zmawiają się i nic zaniedbują ni t c£c>, 
aby ją  w oczach luc.u zdy skred;, to- 
wać.

Gdy przy szło W alne Zgroe . dze 
nie 28 czerwca 1921, strąbili ze wsi 
wszystkich swoich zwolenników, s> - 
łych krzykaczy w iecowym , z z s-* 
mego Walnego Zgromtdzei ia zri bili 
wiec cbstrukcyjny, aby uchwały uda­
remnić. Pięć godzin trwała oysku.-j* 
i Zgicmadzenie musiało się z ni żem 
rozejść.

Godzinne obstrukeyjne zmowy w y­
głosili pp. Dr. Euś, Dzierżą i 4 baony 
sojusznik pitstowiec, były szpieg au 
stijecki.

P. Dzierżą atakował ostro Z w njzek 
rewizyjny i e  U/n*nie, jakie t nże wy­
raził Dyrekcji Składnicy, która insty 
tu< ję tę postawiła na pier^szem miej 
scu wśród stu przeszłe Skłaunii. M 
łopolski

Nie podobał mu się także twórca 
tego pomnikowego dżina, główny dy­
rektor p. Tjiusń-wicz, przez to, że 'z*v- 
syguował z należnej mu płacy, zado­
walając się minimalną rząciLą t»jże. 
„M y lej łe.-ki nie potrzebujemy — mó­
wił — powinien Brać całą pcnjsęu.

Ażeby zaś należycie m otyv» t go 
dziwnego zaiste zarzutu zro umi ć, 
dodamy, Ze p. Dzierżą jest kardy l»-

Spi iągu, powracającego wiecaoreca do 
brakowa ca gedz. 19.

Kto pierwszy raz zwiedza saliny, 
doznaje pewnych wzruszeń, które, nie 
zapomniane, na długo utkwić mn ą 
w pamięci. A  wiec pipedewazystkiem 
ljerd  windą na dół. W  towarzystwie 
sztygara grupami po pięć osi b klatka 
żelazna urosi w głąb ziemi wy it-cz- 
kowców. Krótki, urwsny okrsyk b*r- 
dziej nerwowych. W  kilkadziesiąt se­
kund stajemy znośne n« twardi m grun­
cie —  w podziemiu. Gdy uczestnicy 
wszyscy znajdą się na dole, rozpo­
czyna się wędrówka po cudo w ud} jfcgo 
kr- ;n'e. Wielkie pieczary, wykute 
w soli, pozwalrją na chwilę uprzy­
tomnić sobie, jak głęboko zni-.jdujcmy 
s ę pod ziemią, skoro nad nami mia­
sto całe się wznosi. Korytarze, całe 
pt d .tempłowi ne belkami, wybielone 
i oświetlone światłem elektryczuem, 
nie stanowią w długiej wędrówce zbę t- 
niego utrudnienia nawet dis usób star­
szych. Przejść ie po s< hodach drewnia­
nych na niższe piętra w głębokich 
pieczarach budzi tę świadomość prze- 
pi ś« i, zwłaszcza gdy głęboko pod sto- 
psmi widać na krętych schodach snu­
jące się łańcuchy zwiedzającyi h, a po 
bokach oasłanisją się olbrzymie pie-

¥r. 29

tom pi&stowców ua posadę dyrakton. 
Składnicy; żeby więc me naraniło 
zbytnio pobieranie z kasy Saładuiay 
p- nsji wyższej o parę tysięcy rocanie, 
guu-weł się. że p. Dr. Tałasiewicz nie 
rebi mu początku.

P. Dr. Kusiowi natomiast nie po- 
d bała się pensja, której źądił p. Dr.
T  ł^siewicz na przyszłość. To.fc więc 
c L* chcieli go wuszać, k .żdy za inną  ̂ , p 
) ogę. Jeden piastowiec aa to, te małą, 
dojg i zatc-, że wielką cnce br^ć pen­
sję. Jednemu i drugiemu oeakrytyczni 
p< dtc mendŁi bili brawo.

Oo obraa na zyah Walnych Z g ro - • ' 
mad.-tń, oto wiiruu^i, wśród których 
pracuj .-i n -sza int-.ligen; j-c.

Trzeci mówca, ów szpieg austrjacki, 
wrzeszczał najdłużej, gr styku ując gło­
wą, rękami i nogw.u-i. Nc.jgwałtowniei 
wystąpił przeciw tym „grabarzom 
idei współdaielc.oś ;i, którzy uhoieliby 
Składiucę zamienić w S ółsę akcyjną,, 
a więc w instytucję czysto kapiuli- 
styczuą.

Z tych powodów domagał się w spo­
sób stanowczy, aby na dyrektora 
Składnicy powi łać na powrót p. J.r 
który, dostawszy lepsze miejsce, z po­
sady tej przad około rokiem zrezygno­
wał.

Śmieck rozległ się na sili, gdy 
jt-deu z mówców przypomniał zebra­
ny m, ie  właśme ów p. J. stale rauził 4 
i domagał, się, aby Składnicę zamie- V  
nić na Spółkę ak yjną — i, jak widać, 
mieł rację, skoro S ) dnice w tej far­
mie, jak obecnie, muszące być areną 
do wygłaszania mów kandydackich 
i do orgji partyjnych, utrzymać aię A 
c by ba ui«. potrafią.

cziiry. Punktom kumi  ^acyjnym wra- 
ż ń  jest kaplic* ś w. Kunciguady. Z naj­
wyższej g lerji scLoJai się do kaplicy,. 
ozdc'bi*.>nej figurom, świętych i ołtia- 
r>-.ei3, oświetiounj kolorowemi świstła- 
mi Umpes elektrycznych. Tu odby­
wają się naboi Ł twa uroczysta dl* 
g. rn.ków Scąd już Llisaa droga do 
oat.tnu-j, dostępnej dla publiczności 
groty, gdzie poustawiane kioski z bu- 
f  tam i, poaiad aa cm i po diagiej w ę­
drówce w podziemiami. Krótki kory­
tarz w*jodzie srąd do windy, którą wy- 
dosUjetay s:ę z kopalni na powierz­
chnię ziemi z metajon m uczuciem 
ulgi. (Dok. nast.).

Wieści z Pomorza.
I. Pragnę w krótkości skreślić po­

niżej garść obserwacji i wrażeń, jakie 
zebrałem w zetknięciu się z tamtej- 
szem stosunkr.mi i otoczeniem.

Pemcrze znane jest jako kraj głów ­
nie rolniczy i pod tym względem sły­
nie z bogactwa. Jeżeliby jednak nasz 
rolnik pc znał bliżej tamtejsze ziemie, 
to zdziwiłby się, skąd ^się bierze ta 
ich urodzajność. Przeważają tam bo­
wiem gleby piaszczysto, a więc z na- 
tu y swojej ubogie, miejscami lepsze,
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wreszcie po pięciogodzinnej, jało­
w ej, obstrukoyj nej dyskusji Zgroma­
dzenie roze3zło się bez rezultatu.

(Dok. EESt.). 
Jeden z członków.

Polityczne oblicze Sejmu.
I. Stronnictwa międzynarodowe i 

klasowe.
Przeglądając spis stronnictw poli­

tycznych naszego Sejmu, do cieka­
wych, a zarazem wiele tfrmarrąi ych 
dochcdci się wniosków. Oto przede- 
wszystbitm ogromną przewagę mają 
międzynarodówki zorganizowane, do­
piero się organizujące i jeszcze niezor- 
ganizowtne. Ne ogół łatwo jo  poznać 
po wyraźne m zaznaczeniu w nazwie 
awej polskcsci. CLoć to nieprs ,w dopo- 
dobne, jeansk prawdziwe i zrozumiałe. 
B o Właśnie przez ten przymiotnik za­
znaczają one, że uważają się za pol­
ską część lub odłam mięazynarcdcw ej 
większej oał iści.

Najsilniejszą z nich jest międzyna­
rodówka zielona czyli chłopska. Na- 
leśą do niej 3 „Pol kieu Stronnictwa 
Ludow e: Piasta (Witosowuy), lewicy 
(Stapińszczyoy) i Wyzwolenia (Tugu- 
towcy), oraz radykalne chłopskie 0:to- 
nia, razem 122 posłów. W międzyna­
rodówkę próbuje je  zorganizować p 
Owiński —  ten sam, który niedawno 
zaczął w M«.łopoiace oig~n,zować kup­
ców, rzemieślników i rękodzielników 
małopolskich w stronnictwie Zjedno­
czenia Mieszm go. — Dawno zor­
ganizowaną jest międzynarodówka 
czerwona: „Polska" Partja SocjMis­
tyczna i nowa je j odrośl, Fartja K o­
munistyczna; posłów 33. (Nie są to

■iejscaiui gorsze od girb galicyjskich. 
Mimo to prrez stosowanie nawozów, 
racjonalną uprawę, meljoraije i t. d. 
doprowadzono zostały do wysokiej 
kultury tak, że r.Łogół biorąc udaje 
się tu wszystko, law et tak wybredne 
co do jakości gleby rośliny, jak bu­
raki, jęczmii ń, psztnica i t. d., a plo­
ny ich są daleko większe, aniżeli u 
nas. Kraj ten, dawny ż y w i c i e l  Niemiec, 
otaczany ty ł  w tym Icerunku sz( ze- 
gólną opieką państwa. Łatwość naby­
wania nawozów sztuczny!h, narzędzi 
im attrjrłów  budowlanych, cli taniość, 
przepiowadzane n« szerszą >je' ę od- 
wadn.ania, dogodność w ki muniks< ji, 
systematyczna i celowa piaca i t, d. 
musiały wpłyrąć i {.odność kulturę 
roli i bogactwo cklopa. Nit mały wp>yw 
wywarł tu przykh. a dobrej goupodt-rki 
w  większych mrjątŁ a* h, a takie ilość 
posńcun- go gruntu. Za regułę bow em  
przyjąć można, że średnie a-ospcdi r- 
gtwo (hłopsfcie li< zy tO— ICO morg. 
magd. (tj. około 40— tO mg. gslic.), 
spctjka się jednak wiele gispockrstw 
zntcznie większych do 200 i 300 mg. 
Os. d podmiejskie lub slupicne przy 
fabrykach są mniej w ziemię zssobne 
i tu przy gospodarstwie rolnem pro­
wadzi się najczęściej inny ytkiś „in-

stronnictwa, ale psrtje polubię świa­
towych stronnictw). — P tern nastę­
puje rzymska m:ędzyr arodówka w po- 
stsci „Poiskit g  >u Str,nnict wa Kato­
licko Ludowego (Mstcfeiewicza, a ra­
czej biskupa W -egi), p> ełów K —  
Potem „Polskieu Stiour.: two Demo­
kratyczne, wchodzące w skhtd Klubu 
Pracy Koi stytueyjn j. y b orące udzisł 
w międzynarc do- ych zj- ?d cb demo­
kracji światów ej. Zn 92itą yols ość tych 
strernierw trzeb pojmować raczej 
terenowo, riż naro Iow; śoio - o (polski- 
żyjący w Polsce, Ucz niekoniecznie 
Polak) Stąd v. tych „polskich stron­
nictwach t k łatwo m esz aą s ę iży - 
d z i: w P P. S n; 34 no-iów jest ich 
4, w demc kr f jijf^ t if h 3 u

Pott rr nestępują stri onictwa także 
międzynerc d< we, < hcó swą między­
narodowe ść nie ta-k wyraźnie zazna­
cza ące i di-tego obthodząrs się bez 
przydotka „polski" T*kim jest i &  
względu na swój -kłsd j ze względu 
n* ti oy ję  Klub Prucy Konstytucyj­
nej. C. do skł» du, to na 14 posłów 
lic» j 4 żydów i Poleks posła Osu­
chowskiego, któiegM ze swego grona 
nie wykluoz*ł boć Z e uski Sąd Na­
rodowy we Lwowie wydsł n-ń potę  ̂
piający wyro- *> uszczuplanie pol­
skiego stanu po ind-nin n« rzecz ży­
wiołów niepolski h. Ze względu zmś 
na swą trądy* ję tró|lo)i»lizmu w sto­
sunku do zabór, ów, a zwł .szcza do 
Austrji, — według bi- gł go i zręczne­
go określenia B 1 ń-ilue* o, jest to Klub 
„także polski". Wieś z § jest
przedstawicielstwem (międzynarodo­
wego) kapitału ziemskiego, przemysło­
wego i hwndlowo-Oaukowego. —  Na­
stępuje niezdecydowane Zj dnoczenie 
Mieszczańskie, pogłów 15$ (lub 9).

teres“ (j:<b ts v  nazywają) tj. piekarnię,
oberże, rz* źnię, kr źnię, sklep lub t. p.

W sie nie są tak skupioue, jak u 
nrs, gdsrie chułnpa siedzi prawie na 
chałupie i w razie wybuchu pożaru 
idzie z driuem estaosads. Domy i za­
grody są tam porozrzucane, przeważ­
nie przy gościńcach, lub w niedalekiej 
cd nich odbgłości. Zagroda przecię­
tnego włeścirnina twirzy dla siebie 
całość. Dom z reguły murowany, kry­
ty p*pą, dnd ówką, rzf dziej blachą, 
o kilku ubikucurcb, dużych obnoch, 
z gv roczkiem. W  izbe-ch podłogi, pie­
ce keflowo, śei&m tapeti wsne,wokna‘ h 
długie firankn A  urządzenia? poza­
zdrościłby ich u nas niejeden „inte­
ligent". Kanapy, dyw&ry, szifeo; ki 
z peredeną i szkłem, łóżka bogato 
zasłane i t. d. i t. d. jednom słowem 
rzec można —  urządzenia v, ykwintne. 
Te kich 3— 4 pokoi, hardzo często na­
wet w ięcej, tworzy mieszkanie, o kt.ó- 
reir u nas n a rz jć  tylko można. Za­
grodę u -upełnia staji ia, także muro­
wana, widna, dobrze urządzona i sto­
doła z kieratem i przybudówką na na­
rzędzia. Gospodarstwa większe mają 
oczywiście w:ęcej zabudowań

Wsi w nasnm  znaczeniu, t. j. sku­
pionych zagród, na Pomorzu prawie

Uwydatnia ouo klasowość ozy a t a- 
n o w o ś ć ,  wybijającą się jeszcze sil­
niej w Narodowej Partji Robotniczej, 
licząotj 28 posłow, a także w wymie­
nionych już stronnictwach i psrtjach, 
w P. P. S., w 3 P. S. L., u komu­
nistów i chłi pskich radj kałów i w KI. 
Pr. Konst.

Niąsdecy dowsnem jest również dzi­
siejsze Narodowe Zjednoczenie Ludo­
we (Skulskiego) o nieznanej mi na 
pewne Jiczb e posłów (30—52). Nie 
chciałbym przecież przyjąó za wyraz 
jego oblicza następując! go wyrażenia 
jego członka, posła, Sz3’szkoT-skiego, 
w\ powi. dz auego bez niczyjego sprze­
ciwu z jego klubu w czasie obrad nad 
konfliktem między Saulskim, który 
< be< nie Zjednoczeniu przewodniczy, a 
Dubanowiczem, który je  wraz z naj- 
wy bitniejszemi jedne-tkam i opuścił, 
a mianowicie, że polityka jest świń­
stwem; że tamci ludzie z P. S. L. są 
już w tern świństwie bardziej zapra­
wieni i naucweni, oni zuś dopiaro się 
uczą. więc mn-Łą s’ę do nich zbliżyć 
i btrdziej wtjść w tę politykę. Je*t 
to w ksżdym razie stionnictwo, któ­
remu zasady programowe w polityce 
praktycznej, polegającej —  według 
witiu —  na dochodzeniu do władzy 

i utrzymywaniu się przy nirj, zbytza- 
wi dzały i j rztazkedzały. (Dok. naat.)

Zmarła, lecz żyć będzie.
Mors, omnibus i latura 

communis, obliviore apud 
posteros aut gloria distin- 
guitur.

Cichy cmentarzyk wiejski w B o­
guchwale prz} jął w dniu 5 lipca 1321 
doi zesne szczt tki kobiety, której imię

się nie widzi, lecz jak wspomniałem 
wyżej, zagrody są przeważnie rozrzu­
cone. co naturalnie połączone jest z do­
brą komunikacją gruntów, gdyż to 
skupione są wokoło zagrody. Ułatwia 
to w wielkim stopniu dobrą gospo­
darkę, racjonalną uprawę i jest tym 
czynnikiem, anchowywująoym całość 
gospodarstwa w przeciwieństwie dó 
nieskończonego dzielenia na paroeiky 
jak to bywa u nas.

Drugim Czynnikiem przeciwdziała­
jącym dzieleniu gospodarstw włościań­
skich jest świtdomość tamtejszej lud­
ności tych wszystkich zły. h następstw, 
jakie z tego wynikają. Gospodarstwo 
odzii dziczą przeważnie jeden członek 
rodziny, innych zaś spłaca się i kształci 
do innego zawodu, t. j. jakiegoś rze­
miosła lub kupieotwa, a ze wymogi 

otrzeb życia codziennego u ogółu gą 
aleko większe i że ogół ten odsu­

nięty od urzędów, z natury rzeczy 
musiał zająć te wszystkie stanowiska, 
które u nas opanowali przeważnie ży­
dzi, więc nio dziwnego, że i bezrol­
nym nie dzieje się krzywda, jeżeli nie 
otrzymują karłowatych gospodarstw, 
lecz nawet często dorabiają się niż na 
roli większego majątku w rzemiośle 
lub handlu. (C. d. n.). Z. M.
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po wieczne czasy powinno być zwią- 
z re  z historją nauki rolnictwa w Police. 
Zmarła dnia 3 lipoa 1921 w swym 
dworze starym w Boguchwale śp. W an­
da z Zawadzkich Suszycka. Cały swój 
—  jak na dzisiejsze czasy ogromny, 
bo przenoszący sto miljonów marek 
polsKich, majątek nieruchomy zapisała 
na cele nauki agronomji, powołując do 
życia fundację swoją i swego męża, 
ńp. Zenona Suszyckiego, imienia, któ­
rej zadaniem będzie dostarczać pro­
fesorom naszych najwyższych uczelni 
rolniczych funduszów do kształcenia 
się poza granicami Państwa i środków 
na wydawnictwa naukowe, oraz dać 
im możność przeprowadzania prób i 
doświadczeń praktycznych na gruntach 
Boguchwały, Lutoryża i Lutoryża Czę- 
ńoi, stanowiących przedmiot zapisu. 
Głodzi się przeto ku uczczeniu pamięci 
tej obywatelki i p*trjotki przytoozyć 
garść szczegółów z jej cichego i skrom­
nego życia.

Urodzona w latach czterdziestych 
W Pińsku, córka mało znanego, choć 
wielce utalentowani.nego artysty-ma­
larza, Antoniego Zawadzkiego, już 
w wezesnej młodości utraciła rodzi­
ców  i majątek rodzmuy, a przygar­
nięta prze?- przyjaciół rodziny p p , Ro­
kossowskich, otrzymała wykształcenie 
W liceum w K  jowie i Żytomierzu. 
Po studjacL przybyła na wypoczynek 
do wujostwa Dłużr’.ew.?kich w Dukli 
i  tu zapoznała >nj *e śp. Zenonem Su- 
szyckim, inżynierem, wychowankiem 
francuskiej Ecole de mines i pionie­
rem polskiego w;ertnistwa naftowego, 
które potem tak pięknie się rozwinęło 
na Podkarpaciu.

W  roku 1901 Zenon Suszyoki, wy­
cofawszy się z powodu podeszłego 
wieku z przemysłu naftowego, kupił 
na licytaoj i dobra Boguchwałę i Lu tory ż 
i osiadł na roli, do której pociągała 
go tridycja rodowa.

Przy jego boku śp. W an ia  Suszycka 
kształciła sie w prowadzeniu gospo­
darstwa i czynnie mu dopomagała, 
Już w krótkim czasie doprowadzając 
dobra, wyniszczone sekwestrem, do 
wysokiego stanu kultury. W  roku 1911 
umiera Zenon Suszycki, ustanawiając 
ją swą uniwersalną dziedziczką i zle- 
c^ ac jej dobra nieruchome po sw°j 
śmierci przeznaczyć na cele publiczne. 
Uważając te dobra za święty legat 
męża, nie czerpała z nich na swe u- 
trzymanie, lecz potrzeby swe zaspo­
kajała z procentów od swego kapita- 
liku, a wszystki“  dochody z dóbr obra- 
sała na inwestycje rolne, tudzież na 
odbudowę gospodarstwa, zniszczonego 
przez inwazję rosyjską. Gorąca pa- 
trjotka nie szczędziła jednak grosza 
na oele narodowe i społeczne: p erwsza 
oszozednośei swe ulokowała w pożycz- 
oe Odrodzenia i hojną dłonią wspo­
magała każde narodowe poczynanie. 
Już w r. 1918, kiedy zbliżał się kres 
WO iny i odzysk?nie niepodległości po­
częło przybierać realne kształty, śp. 
W anda Suszycka powzięła myśl ob- 
daro srania Ojczyzny całym swym ma­

jątkiem. Polska miała powstać zmar- 
twycb jako państwo rolnicze —  to też 
ku poJu:esieniu rolnictwa w Polsce 
biegły je j myśli. Przewidywali, ze mło­
de Państwo nie będzie mogło dostar­
czyć szkołom agronomicznym po­
trzebnych środków do poparcia na­
uki agronomicznej. Postanowiła więc 
położyć na ołtarzu tej nauki ceły swój 
majątek i oto geneza zapisu. Myśli tej 
nie porzuoiła mimo smutnych doświad­
czeń listopadowych 1918 kiedy to 
tłuszcza, złożona z elementów miejsco­
wych, rzuciła się na jej dwór i wśród 
całonocnej strzelaniny próbowała ją  
obrabować. Nie zraziła je j nawet re­
forma agreruu, którą uważała za klę­
skę rolnictwa i ziemiaństwa polskiego. 
Ufna w lepszą przyszłość narodu, po­
wierzyła mu w swym testamencie z 22 
maja 1921 cały dorobek swój i swego 
męża, ziszczając w ten sposób wołę 
tego ostatniego.

Doniosłość tego zapisu dla narodu 
całego nie potrzebuje bliższego uza­
sadnienia. Powstanie pepiniera dla 
kształcenia narybku profesorskiego, 
tak przez wojnę przerzedzonego, i pol­
ska nauk* rolnictwa pozyska now e 
fundusze, zapewniająoe, choć może 
w szczupłych rozmiarach, dalszy je j 
rozwój

Napad rabunkowy 
w powiecie strzyżowskim.
Już od dłuższego czasu grasuje 

w powiatach Strzyżów, Krosno i oko­
licznych szajka „zawodowych" ban­
dytów, na której czele stoi Henryk 
Paluoh z Bajdów (pow. Krosno). K il­
kakrotne obławy nie dały spodziewa­
nego wyniku głównie z powodu ol­
brzymich trudności, na jakie natrafiał 
p ościg . —  Lud wiejski, przeważnie 
z obawy przed zemstą zorganizo wanej 
bandy, nie chce podać szczegółów, 
odnoszących się do icb nfiejsoa po­
bytu, a nawet ukrywa tych niebez­
piecznych bandytów. „Specialnośęią" 
szajki Palucha są ntpady rabunkowe 
na bogatych chłopów i mieszczan, 
którzy z dolarami powrócili z Ame­
ryki. Ostatnio wykonała ta brnda 
opryszków napad na dom W ojciecha 
Fiołka w W ysokiej (Strzyżewskie) 
dnia 7 lipea o godr. 1 w nocy. Paluch, 
którego poznano z rysopisu, pod anego

Erżez napadniętych, wr-z z trzema 
audytami wtargnęli przez okno do 

pokojów —  oddali kilka strzałów re­
wolwerowych. zabierając broń od na­
padniętego Fiołka, poczem przetrzęśli 
uały dom zabierając bielizna, ubrania, 
kosztowności i gotówkę 1,106 dolarów 
i 10 tysięcy m« rek. W  czasie dalszego

5oszukiwania ustawili „czu]kę“ przed 
omem. Strzałami zwabiona zdążała 

szybko do napadniętego domu warta 
noona we wsi, która spłoszyła rabu- 
jącyoh i zmusiła do u< ieozki. Bandyci, 
unosząo łup, poczęli ostrzeliwać się 
z wartą, tak, że krótki czas wrzała 
formalna bitwa. Zbrodniarze zbiegli

następnie w lasy w kierunku Węgłów-
ka (Krośnieńskie). W idziano ich nar 
stępaego dnia w tej okolicy, jak po­
dają dzieci i kobiety, zbi ^rające ma­
liny. P<.S ig dsl zy dał narazić ujem­
ny wyaik. Śledztwo prowadzi ener­
gicznie państwowa poli ja.

K R O N IK A .
Etyka naszych socjalistów z Kusy 

chorych. Niezezwolenie wglądnięoia 
do spisu uprawnionych do głosowani*, 
przy wyboiaoh do Rady K&oy cho­
ry oh miało z góry upatrzony swój 
oel —  woale zresztą kunsztownie pod­
stępny. Mianowicie wskutek pewnych 
nieformalności, niektórzy nie zostali 
wpisani na listę głosujących, a g i j  
ich komitet, nie idąoy po myśli trzę­
sących obeonie Kr są chorych, zgłosił 
na kandydatów — wykreślono ioh, a 
zarazem oznajmiono, że na ioh miejsce 
nie można nowych zgłaszać, gdyż ter­
min zgłoszeń minął. Tak z naszej 
listy ubezpieczonych Nr. 1 pp. Haber* 
Alfreda, Kowala Jana, Barana Toma­
sza i Chmielowską Martę Zarząd Kasy 
ohoryoh skreślił, bo nie są członkami, 
pp. bzołdrę Antoniego, Ziemlińskiego 
Adama i Kuśmidra, bo nieubezpieozeni. 
Podobnie z naszej listy pracodawców 
N r. 3 Zarząd Kasy skreślił p Gierulą 
Wojoieoha, gdyż zgłosił przystąpienie 
na ozłonka Kasy dupiero 9 czerw o t  
1921.

Wielki Zjazd byłych wychowanków 
II gimnazjum W Rzeszowie przygoto­
wuje Komitet, zawiązany w ubiegły 
c. w, —cek pod przewodoiotweni pror. 
Schneiberg*.

Zaproszenie na założenie i poświę­
cenie kamienia węgielnego pod widi- 
kls granitu w# Schronisko w Tatrach
na H-tli Gąsienicowej na dzień 24 
lipca br. o godzinie 12 w południe 
etrzymaliśmy z Oddziału Warsza wskie- 
go Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego z w yrażeniem nadziei, że zgro­
madzą się tam ze wszystkich dzi<r ńo 
Polski liczne zastępy m łośników Tatr.

Wycieczka harcerska w Tatry.
W  piątek 15/7 wyruszyła pod prze­
wodnictwem prof. Jasiewioza i K o­
sińskiego drużyna harcerek gimnazjum 
żeńskiego do Z tkopanego w T»try. 
Drużyna aprowizuje się sama, prowa­
dzi własuą kuchnię itd. Jest to już 
druga jej wycieczka w góry. Oczeku­
jem y szczęśliwego powrotu z krainy 
wraż >ń.

Związek Ziemian powiatu rzeszow­
skiego uchwalił na posiedzeniu Koła 
w dniu 19 bm. dostarczyć c z ł o n ­
k o m  O r g a n i z a c j i  u m y s ł o w o  
p r a c u j ą c y c h  w Rzeszowie i mia­
steczkach powiatu 33 wagonów zboża 
po cenie o 2O,,,0 niższej od oeny tar­
gowej. Każdy z obszar iw dworskich 
będzie miał wyzuaozony odpowiedni 
kontyngent. W  rt zie niemożności ze­
brania pełnego zapotrzebowania w po­
wiecie rzeszowskim, zwróci się K oło
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Zi< mit n do ?ą i fdti iL pov ittow o n -  
iup> Iti cip. D< stm zerieodpow iedniej 
ii ści ziemniaków zapewnione.

tadne bc rowki. „Cóż tc te borówki 
t t l ie  duże i b dn**, gosposiu?11 — py­
tał p. K. kobiety na rynku, sprztda­
jące] „boaówki*1. — „A  bo śwież* , to 
ł t o m “ , tdp< wiedziała kobieto. W ięc 
p. K . na u< eckę dla dzieci kupił. 
Atoli wnet dziecko mu się rozchoro­
wało tak, że n usiał przyzwać lekarza, 
p. Dra Elsrere Lekarz stwierdzi za­
trucie me boiówkeici, lecz... wilczemi 
jtgc»dhm.i. Bo to wł*4n.łe wilcze jago­
dy c dograły relę ewycb ładny A  bo­
rówek. Chcieł p. D: Elsrer zwrócić 
uwagę na apnedeż tt.kirh borówek 
polu ji, *le m nco długich usiłowań nie 
mógł się jt j  doproś ć do w-ltfonu.

Nie ptuj porządku. "W csW niąnie-
dzieję fccuri-jł aię 1 ieczczęśliwy wy­
padek na at c ji w Babiej. Ost&tn.-m 
pociągiem, zdążają-3 m dr Rzeszowa, 
miała powróć ć  z wycieczki olbrzymia, 

jak  na Babicę, ilość pasażerów. Jak 
pray wszj stkioh pociągach, tak i tu­
taj okazało się nż ' dowakie ja “ Zanim 
po< iąg stanął, próbowało dwu żydków 
wako.-zyć w biegu na schodki; dostali 
«ię jc anak pod wóz i doznali tak cięż­
kich obrażeń, że walczą obeci ie ze 
śmiercią. Jeden z nich pochodzi z za­
możnej rodziny rzeszowskiej, drugi 
a L  ń uta.

Miljonówka. W ygi-n a  padła na Nr. 
2,709.* >57.

Na Górny Śląsk Składnica 4320 Mit. 
3 tygodniowy kurs społeczny ut?ą-

dzft w Kraków t* ł>olskie Z j dnoczeniO 
Chrzęść. Z "ląaków  zawodowych (ul. 
B łockifgo 11) począwszy od dni* 31 
lipoa wit e-zór. Kurs trwa oodzień od 
9  do l  i od 5 do G godziny. Progra­
mem objęte są : ru<. li robotniczy, związ­
ki zawodoT e, przemysł, handel, socja­
lizm i socjalizacji-., at_n średni, orga­
nizacja młodzieży, kwestja kobieca, 
robc tnie y rolni, Stowarzyszenia kultu­
ralno 1 światowe, k. pitt-ł i praca, kwes­
tia żjdtw rke, ksiąikowcść i baso- 
wość w orą niiuł jt cb, konst;. t.ucja P01- 
ahi, rclij,ja a kwestja spol-czua, re­
forma rolna, programy p-rtji, ustrój 
Polski itd., nadt.o dyskusje i egzamin.

R O Z M A I T O Ś C I .
W ielki zjazd nauczycielstw a w  W a r-

czawie. W  nągu Zielonych Świąt od- 
by łsię  w W -rszawn impoi ujący Zjazd 
nau zyoiel-twa z cń.b*j Rep-tej. Zjązd: 
■wołały dwie orgar izacjo reuczyciel- 
Bkic, Związek Polskiego Niucayciel- 
atwa Szkół Powszechnych i Z u arek 
Zawodowy nssuc zvc':.cbtwa Polskich 
Szkół Średni h. Zjazd omówił cały 
8z> reg spraw piec szorzędnej ®«gi dla 
szkolnictwa. Najweżni jszą rnoże  ̂ u- 
ohwełą było kategoryczne i jedno-

zgodne żądanie realizacji 7-o klaso­
wej szkoły powszechnej, a w związku 
z trm 5-o kb szkoły średniej, któraby 
stanowiła dal.-zy ciąg szkoły po- 
wspeebr ej.

Przygotowanie do spisu ludności.
Pierwszą główna pracą przygotowaw­
czą do spisu będzie sprawdzenia i u- 
zupełnienie, względnie wprowadzenia 
na nowo numeraoji domów na oałym 
cbszarze państwa. Przeprowadzenie 
numeracji domów powinno być ukoń­
czone do dnia 1 sierpnia r. b.

Nowa taryfa pocztowa. Listy miej­
scowe do 250 gr- 5 M, —  L.sty za­
miejscowe do 20 gr. 6 M, do 250 gr. 
10 M. —  Kartki pojedyncze 4 M, 
z cdpowiedzią 8 M. — Kartki wido- 
fer we (najwyżej 5 wyrazów) 2 M. —  
Druki do 50 gr. 1 M, do ICO gr. 2 M, 
do 250 gr. 5 M, do 500 gr. 10 M, do 
1000 gr 15 M. — Przt kazy do 100 M 3 
M, do 260 M 5 M, do 600 M 10 M, 
do IOCO M 16 M, do 2500 M 30 W, 
do 6COO M 50 M, do 10000 M 100 M 
do 16000 M 136 l i ,  do 2O0G0 M 170

M, do 25000 M 200 M. — P aczli do 
1 kg 20 M, do 5 kg. 50 M, do 10 kg. 
100 M, do 15 kg. 150 M; paczki za­
wierające książki, połowę. —  Reko­
mendacja 5 M. — Listy zagraniczne 
do 20 gr. 20 M, za k-.żde dalsze 20 
gr. 10 M. — Ksrtki zagraniczne 12 M, 
podwójne 24. M Rekomendacja zagra­
niczna 20 M. Telegramy: taksa zasad­
nicza. 10 M. i od wyrazu 3 M.

Budżety państw. W edłag min. Stecz­
kowskiego doehedy państwa pokry­
wają w Niemczech 33% wydatków, 
we Francji 32%, we Włoszech 28%, 
w Polsce 20%.

O G Ł O S Z E N I A .

k a rh ftr  lak ń h  ur- w r- 1890 “ m- wl\dLflCl JdKUU Rzeszowie zgubił „Tym. 
zaiw. dexn.“. — Dokument ten unieważnia •ił

(49) 1—1

7 flllh in n O  „Ty™02- zaaw. demob.“ na ŁljUUlUllt) nazwisko Opolski Jan ur. wr. 
1£ i aam. w Rzeszowie, unieważnia się.

(45) 1—1

M IC H A Ł  M A T E R N IC K I
w  R z e s z o w ie , ul. 3 -g o  M a ja  4 .  

poleca ; koszula męskie, kołnierze, mankiety, krawaty, rękawiczki, 
poixzeckyr *kupeikl, fildecoase bawełniane, i wełniane, najlepsze 
sznurowadła, nici, bawełny I wełny z fabryk francuskich i angielt- 

klck, znakomita terpentynowa żółta pasta do obuwia.
ZASTĘPSTWO i skład burUwny wyrobow lwowskiej

fabryki „ T Im “ w  Rzoszowio. (i3)

v v ^ ^ p  

t£  2 pS ,

p , i  z

Przedstawiciel dla Małopolski Jakób Yerstdndig Dom handlowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa l 6 (11)
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P  O  W I A T O W Y

ZWIĄZEK WŁOŚCIAN
O K R Ę G U  R Z E S Z O W S K IE G O  

w  R zeszow ie, ul. B atorego róg ul. W o jsk o w e j
Telefon Nr. 36. P. K. O 141.203.

pod koutrolą Patronatu Spółek rolniczych oparty na udziałach 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porytą —  poleca

Węgle, koks, drzewa opalowe, posadzki 
kamionkowe, cemeni, wapno hydrau­
liczne i skaliste, gips murarski, cegłę 
szamotowy, dacnówkę różnego rodzaju, 
trzcinę, sufitową, papę dachową.

Smary na wozy .•. karbolineum ter 
oliwę gwoździe żelazne osi wraz 
z buksami do wozów kafii na piece 
z okujiem, taczki do robót ręcznych 
i różne mateijaty budowlane. :— : :— :

POSIADA W ŁASNĄ FABRYKĘ KAFLI
W RZESZOWIE -  ULICA REJTANA

gdzie można oglądać i zamawiać pióce kaflowe jasne i bryzowe,

W ŁASNE SKŁADY DRZEW A
ULICA BATOREGO PLAC STAJENNY

z  d rze w em  ciosanem  na b u d o w ę d o m ó w  i m ostów ,
deski różnego gatunku i miary, łaty, listwy, słupy 
dębowe na parkany :— : gąty :— : J inne materjaly.

Sprzedaż częściowa 1 wagonowa od 8. rano do 6. wieczór.
*

*

Składnica Kdłak Rolniczych w Rzeszowie
podwyższyła od 1 marca 1921 procent od wkładek (6 )

na rachunek bielący na 10' o .

Willa Przez Wysoką Radę szkolną krajową 
we Lwowie upoważniona

-f-i'.w. earejes.r. s ogr. odpow.

=  W  R Z E S Z O W IE  --------
Wzywa P. T. Członków do wyrównania 
udziałów w myśl uchwały Walnogo 
Zgromadzenia do wysokości 10 Mkp. 
przed upływem 31 sierpnia b. r. Udziały, 
nie wyrównane do tego czasu, przejdą 

do funduszu rezerwowego. 
Wypłaca za 1920 rok 8*/, dywidendy.

Przyjmuje na rachilflek bieżący 
od członków na 5%  przy półrocznem 

oproceutowaniu.

Na członków przyjmuje Zarząd.

Sprzedaż l kupno jaj w godz. dla stron 
X  od 8 do 1 w dui powszednie.

ty * * •

L Telefon Nr, 53. (7) 7— 8

o ó c o o o o g o :

DOROTEUM
w Rzeszowie, 3 Maja 20

sprzeda okazyjnie :
Ubrania męskie, płaszcze, ubranka 
dziecinne, płaszczyki dzieoinn-', cytrę, 
rewolwer, spodnio, lustn, szafki i sto­
ły kuchenne, łóska, dywany, skrzypce, 

buty, suknie, żakiety i t. p. (10)

Są do sprzedania
psy „Yoksterjery" tzn.: półroczna suka n  
5-./00 Mk, 2 psy 4 tygodu b. ładnie znaczone 
po 7000 Mk u p ś . Malaczyńsdej w Rai u, 
poczta Brzeżany. Bliższa wiadomość u p. So­
kołowskiej, Rzeszów, Zacisze 561. (47) 1— 1

Kanoni8rawi ochot, tfołoso-
lłfi  la n flM fi  ur' 190-> zamieszkałemu ł f l  J III JWI w ŁąCe) skradziono tymcza­
sowe zaświadczanie demobiiiza :yjne. Dokument 
ten unieważnia się. (43) 1— 1

z komfortem urządzoną, wszel-v 7
kie dogodności, w centrum mia­
sta położona do zamiany za dom 
ze sklepem przy głównej ulicy, 

lub też do sprzedania.

Wiadomość w Redakcji „Ziemi 
Rzeszowskiej**. (28) 2-2

tNZOKOWA SZKOŁA Skradziono winko Paź Audrzei

Kupię Gramatykę
W y c h ). Sprzedawca raczy uwiadomić prof. 
Eączcgo, ul. Sienkiewicza. (50) I— 1

języka polskiego 
Szobera (Książn.

pisania na maszynach
AUGUSTA BECKA

w Rzokzowle, ul. Bama L. 636.
wyucza (9)

pisania nr maszynach wszelkich sy­
stemów, według metody amerykań­

skiej „Touch Typewriting14. 
W pisy w każdym czasie od godziny 

6 do 7 po południu.
i u v n n H D i

na nas-
wisko Paź Andrzej ur. w r. 

1898, zam. w Rzeszowie. Dokumeut teu unie­
ważnia się. (44) 1— 1

Mazur Władysław ________
wie zgubił „T. Z. demob.“ . Dokument ten u  
niewaznia się. (46) 1 —

ur. w r. 1892 
zmu. w Reeszo-

Speiserowi Izraelowi u- w r. 
1892 zam.

Rzeszowie skradziono kartę urlopową. Do­
kument ten uuieważnia się. (48) 1— 1

S w ó j  d o  s w e g o !

Wysokie Namiestnictwo ZAKŁAD POBIELANIA i PRZEPISYWANIA riSM
w RZESZOWIE, ul. Bema L 636, przyjmuje do przepisywania i powielania wszelkie sprawozdania, okólniki, cyrkularze, 

bilanse, podknia, zawiadomienia, prace naukowe, formularze i t p. po cenach nader przystęDnyoh. (8)
redaguje Komitet. Odpowiedzialny redaktor Fr&aji&*ak Stężkiewioa. — 2  drukami J. A. Peur* w Rzeszowie.


